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    RECENZJA PIERWSZEGO SEZONU


    Skoro jest pierwszy sezon, to oznacza, że będą następne. I bardzo dobrze, ponieważ książka BIOLOGIKA SUKCESJI™ jest kopalnią wiedzy, której dotychczasowy brak był w dużej mierze przyczyną wielu nieudanych procesów sukcesyjnych. Jak bardzo był on dotkliwy, dowiadujemy się w trakcie poznawania kolejnych rozdziałów tego niekonwencjonalnego dzieła.


    Sukcesja to temat budzący często skrajne uczucia: od nadziei do frustracji, od strachu do złości, od miłości do obojętności. Jest to proces niezwykle trudny, wymagający dogłębnej analizy i zmierzenia się z prawdą – prawdą o praprzyczynach trudności w realizacji przekazania wiedzy, władzy i własności. Na szczęście dla Nestorów i Sukcesorów pojawia się BIOLOGIKA SUKCESJI™, pozwalając im lepiej zrozumieć nie tylko mechanizm zmiany pokoleniowej w firmie, ale również sam proces Sukcesji, który poznajemy od podstaw, czyli tak naprawdę od momentu powstania rodzinnego biznesu.


    W pierwszym sezonie BIOLOGIKI SUKCESJI™ Paweł Piotr Nowak buduje ŚWIADOMOŚĆ, objaśniając, czym naprawdę jest Sukcesja i kiedy faktycznie się rozpoczyna. Stawia tezę, że nastała nowa era, nowy paradygmat Sukcesji. Stawką jest życie lub zdrowie, przedsiębiorstwo i los kilkuset pracowników oraz ich rodzin. Dlatego na pytanie autora: czy ma być miło, czy szczerze, odpowiedź jest tylko jedna: wyłącznie szczerze, do bólu!


    „Barometr firm rodzinnych” KPMG wskazuje, że 82% właścicieli firm rodzinnych rozważa przekazanie własności firmy następnemu pokoleniu. To, że rozważa, nie oznacza jednak, że do przekazania firmy faktycznie dochodzi. Tak naprawdę istnieje wiele rodzajów Sukcesji. Sukcesja zaplanowana. Sukcesja nagła. Sukcesja rozpoczęta. Sukcesja pozorna. Sukcesja zaniechana. Atrapa Sukcesji. Sukcesja prawie ukończona… Jednak jedyna właściwa SUKCESJA to ta zakończona powodzeniem.


    Dlaczego zatem jest ona tak trudnym procesem? Czy uda się ją przeprowadzić samodzielnie, bez pomocy z zewnątrz? Paweł Piotr Nowak kładzie nacisk na to, że jedną z najważniejszych decyzji jest zaproszenie do procesu Doradcy Sukcesyjnego – mentora, który nie tylko stworzy Mapę Sukcesji i Raport Sukcesyjny, ale również zapewni właściwą moderację rozmów i dochodzenie do konsensusu. Mentora posiadającego umiejętność słuchania, zadawania właściwych pytań, wyciągania wniosków. Jego cechami nadrzędnymi są: wrażliwość, asertywność, odwaga i pewność siebie. Doradca Sukcesyjny to osoba w pełni zaangażowana, która wnika w głąb firmy oraz rodziny, traktująca z pełną powagą swoją funkcję i konsekwentnie dążąca do celu. Stoi z boku jak arbiter, a jego znajomość natury i serca ludzkiego czyni z niego mistrza.


    Polskie firmy rodzinne czeka fala Sukcesji Pokoleniowej, dlatego pozycja ta pojawiła się na rynku wydawniczym w najlepszym momencie, kompleksowo przedstawiając proces Sukcesji w sposób niekonwencjonalny, ale umożliwiający dogłębne zrozumienie tematu z uwzględnieniem jego biologicznych uwarunkowań. Jest to temat rzeka, dlatego już teraz z niecierpliwością czekam na kolejny sezon BIOLOGIKI SUKCESJI™.


    Renata Muszyńska – Doradca Sukcesyjny, doradca gospodarczy, mentor i trener biznesu, członek Stowarzyszenia PROMENTOR.


    O CZYM PRZECZYTASZ W TYM I PARU KOLEJNYCH SEZONACH


    W tym sezonie krok po kroku, a czasem trochę z wyprzedzeniem, zostaną omówione następujące kwestie celem naświetlenia jeszcze szerszego kontekstu... Tak mógłby się rozpocząć opis treści obecnego sezonu.


    Bardzo często w trakcie konferencji dla przedsiębiorców powtarzam, że podchodzimy do omawianych zagadnień w sposób multidyscyplinarny i szerokopasmowy, z odpowiednim dla ciężaru gatunkowego tematu Sukcesji szacunkiem. Wydaje mi się, że z każdym kolejnym sezonem z utęsknieniem powracać będziesz do zagadnień wstępnych BIOLOGIKI SUKCESJI™. Nastanie to z pewnością w chwili, gdy przejdziemy do tematów wagi ciężkiej, kiedy na arenę wejdą moi koledzy prawnicy, eksperci do spraw podatkowych, reorganizacji, fuzji, przejęć i akwizycji. Ufam, że nie zostaniesz zasypany paragrafami, których numery wraz ze szczegółami, o których traktują, zapomnisz mniej więcej na końcu strony, na której się zaczynały. Trochę cynizmu nigdy nie zaszkodzi, ponieważ to jedna z wielu kulturalnych form traktowania czytelnika jako istoty wysoce inteligentnej.


    Dla porządku i celem zaspokojenia Twojej ciekawości poniżej znajdują się zwiastuny kilku kolejnych sezonów, w których powinieneś odnaleźć wstępne odpowiedzi na pojawiające się pytania.


    Jest taka zabawa warsztatowa, która ma na celu pokazanie uczestnikom szkolenia, że w zakresie komunikacji jesteśmy istotami przewidywalnymi. Bez żadnych technik manipulacyjnych NLP (które opiszę w dalszej części drugiego sezonu), poprzez samo zadawanie pytań o szczególnej formie i ustalonej kolejności, pytany może udzielić dokładnie takiej odpowiedzi, jakiej oczekuje pytający. Dlaczego teraz o tym wspominam? Otóż sekwencja wszystkich dziesięciu sezonów, zawarta w nich treść i jej wartość, ustawiona jest w takiej kolejności, by zadowolić niemalże wszystkich czytelników. Choć nie jest to moim nadrzędnym celem. Dlatego powtórzę po raz kolejny: cierpliwości!


    Zwiastun sezonu drugiego – Za życia i po życiu. Inter vivos & Mortis causa


    Inter vivos i mortis causa – „pomiędzy żywymi” i „na wypadek śmierci” to dwa – i aż dwa – scenariusze, których – będąc żywo zainteresowanym Sukcesją – jesteś autorem i reżyserem zarazem.
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    Chociaż głównymi bohaterami tego sezonu są pszczoły, to poprzez tę alegorię i związane z nią przenośnie postaram się doprowadzić Cię do etapu przemyśleń i postanowień, których rezultatem powinny być konkretne decyzje. To właśnie dzięki tym decyzjom – podejmowanym w zaciszu własnego umysłu – możesz odnieść sukcesyjny sukces.


    Drugi sezon BIOLOGIKI SUKCESJI™ w płynny sposób rozwija i analizuje sukcesyjne tezy przedstawione w sezonie pierwszym. Krok po kroku, bez pośpiechu, z uszanowaniem tempa integracji wiedzy i mądrości. Omawiam w nim dokładnie temat wynagradzania członków rodziny, a także przedstawiam wstępne zagadnienia aspektów prawnych i podatkowych w sposób, który może zaspokoić Twoją ciekawość w tzw. obszarach „twardych”. Kim jest kojot? Co to jest zachowek? Po co jest mi potrzebny testament? To kwestie, z którymi należy się dobrze zapoznać i zmierzyć, pamiętając o tym, że matką większości porażek jest brak cierpliwości. W sezonie tym pojawią się również pierwsze prawdziwe case study polskich firm rodzinnych.


    Zwiastun sezonu trzeciego – Biurko i Fotel. Konflikty na Terytorium


    To studium braku gotowości Nestorów do opuszczenia terytorium swojej firmy. W tym sezonie transfer władzy zostaje zidentyfikowany jako najtrudniejszy do przeprowadzenia spośród trzech transferów będących celem Sukcesji. Przyjrzymy się bliżej zagadnieniu Sukcesji w krajach wysokorozwiniętych, takich jak Stany Zjednoczone i Japonia. Przede wszystkim jednak powrócimy do realiów lokalnych. W sezonie tym przedstawię kolejne przykłady polskich firm rodzinnych, dowodzące, że warto zawalczyć o sukcesyjny porządek, a także pomogę Tobie przemyśleć możliwość sprzedaży firmy. Nie zapominając o tym, że ramą skutecznej Sukcesji jest jej BIOLOGIA, w sezonie trzecim zbliżymy się jeszcze bardziej do jej rdzenia. Dzięki temu przekonasz się, że choć zdecydowanie warto to zrobić, najtrudniej jest zmierzyć się z prawdą na własny temat. W dodatku specjalnym: Kim jest zarządca sukcesyjny.
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    Zwiastun sezonu czwartego – Aspekty prawne i podatkowe Sukcesji


    Sezon ten podejmie ważkie zagadnienie: w jaki sposób forma prawna prowadzonej działalności gospodarczej i struktura organizacyjna implikuje skuteczność procesu Sukcesji. Przypominając o tym, że konflikty rodzinne na tle Sukcesji powstają między innymi przez brak transparentności na polu finansowym, zastanowimy się nad tym, od czego powinno się zacząć przygotowanie do Sukcesji. Omówię również podatki i aspekty własnościowe, które uniemożliwiają skuteczność tego procesu.
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    W sezonie czwartym ponownie pojawią się analizy przypadków firm rodzinnych, które pozwolą Ci wejść tylnymi drzwiami do „domu Sukcesji”. Dobre, a dla kontrastu również złe przykłady, pomogą Ci ruszyć do przodu. Nie będzie to jeszcze skok kwantowy, ale na pewno dobry początek.


    Dodatek specjalny: Czemu służy Konstytucja Firmy Rodzinnej?


    Zwiastun sezonu piątego – Kobiety w Sukcesji


    Po czterech sezonach będziesz już gotowy do konfrontacji z biologiczną prawdą na temat odmiennych ról kobiet i mężczyzn w Sukcesji. Sezon piąty wniknie głęboko w temat odpowiedzialności, której już nigdy nie pomylisz z winą, współuzależnieniem, żalem i wstydem. Zrozumiesz, że cena, którą płacą kobiety za (nie)omylność swoich samców, prawie zawsze okazuje się być za wysoka. Dowiesz się, że kobieca przenikliwość, uziemienie i odpowiedzialność są niezbędnym i koniecznym warunkiem Sukcesji. Za sukcesem Sukcesji w biznesie najczęściej stoi właśnie kobieta. Tyle w temacie.


    W tym sezonie znajdą się, dające wiele do myślenia, przykłady rodzinnych firm, którym przewodzą kobiety. Wybierzemy się wspólnie w jedną z najważniejszych podróży.


    Dodatek specjalny: Rozwody, separacja, samodzielne wychowanie a Sukcesja.
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    A teraz zabawa. Przygotuj sobie kartkę i długopis, chyba że podczas czytania książek po nich piszesz lub robisz notatki. Gotowy? Gotowa?


    Napisz na kartce tak szybko, jak tylko potrafisz, bez zastanowienia, nazwy: jakiegoś koloru, instrumentu muzycznego i narzędzia.


    Odpowiedź wraz z krótkim komentarzem znajduje się na samym końcu książki. Dobrej zabawy!


    ZAGADNIENIA WSTĘPNE


    Zanim w naszej sukcesyjnej podróży przejdziemy do rozwiązań, sugestii, i rekomendacji, chciałbym przypomnieć:


    – Z czym wiąże się potoczne rozumienie Sukcesji?


    – Co budzi zainteresowanie Sukcesją i gdzie zwykle szuka się informacji na jej temat?


    – Co w Sukcesji jest dla przedsiębiorców najważniejsze?


    – Czego się obawiają?


    – Co wpływa na decyzję o przeprowadzeniu Sukcesji, a co powstrzymuje od jej podjęcia?


    – Jakie są różnice w podejściu do Sukcesji w zależności od regionu, branży i wielkości firmy?


    – Jakie są związki i zależności między Sukcesją a płcią?


    Odpowiedzi na te pytania wynikają z badań, które każdego dnia przeprowadzają Doradcy Sukcesyjni w polskich firmach rodzinnych, a także – mimo tego, że nadal jestem lekko sceptyczny wobec wyników badań zleconych firmom audytorskim – częściowo odnoszą się do wyników badań ankietowych. Poniżej zamieszczę również wyniki testów oraz dedykowanych ankiet wypełnianych przez przedsiębiorców w trakcie konferencji na terenie całego kraju. W badaniach tych wzięli udział przedstawiciele praktycznie każdej branży i wielkości biznesów, od kilkuset tysięcy do trzech miliardów złotych przychodów, co daje szerokie spektrum wyników. Mając na uwadze obietnicę odwoływania się w tekście tej książki w 95% do praktyki, jako prezes zarządu KIDS i Senior Doradca Sukcesyjny, zgadzam się z wynikami tych badań praktycznie w 100%. Nie napawają one jednak optymizmem. Powodem, w uproszczeniu, są męskie przywary: prokrastynacja, mitomania, megalomania i cezaromania, które opisałem w sezonie pierwszym pod tytułem „Świadomość”. Trend, w którym następuje skok świadomościowy, a jego kierunek jest pozytywny, będzie kluczowy, na razie jest on jednak jeszcze melodią przyszłości. W mojej ocenie pojawienie się takiego trendu zajmie od około pięciu do dziesięciu lat, licząc od teraz (2023 rok).


    Słowo „Sukcesja” – z czym się kojarzy przedsiębiorcom?


    Coraz więcej osób jest wprawdzie świadoma istnienia zjawiska Sukcesji, gdzieś o niej słyszeli, zapamiętali takie pojęcie. Jednak niewiele osób potrafi wyjaśnić na czym owa Sukcesja właściwie polega. To wciąż mało znany temat, który kojarzy się raczej z czymś trudnym.


    Potoczne rozumienie Sukcesji przez przedsiębiorców to między innymi: przekazanie firmy dzieciom, prawne przygotowanie dokumentów do przejęcia firmy przez młodsze pokolenie, uporządkowanie firmy (dokumentów, umów, procedur).


    Jeśli przedsiębiorca chce się zająć Sukcesją, to w pierwszej kolejności skontaktuje się z prawnikiem (umowy, udziały), w drugiej kolejności z notariuszem (testament) i ewentualnie z ubezpieczycielem w temacie zabezpieczenia na wypadek śmierci lub wypadku. Na ile takie potoczne rozumienie Sukcesji jest dalekie od jej szerokopasmowego ujęcia, które uwzględnia pełne spektrum wyzwań i działań zaangażowanych w niej stron, dowiesz się krok po kroku. Prawdą jest jednak stwierdzenie, że lepiej zrobić w tej kwestii coś niż nic i że pójście drogą starego paradygmatu Sukcesji, obejmującą wyłącznie usługę prawną i notarialną, jest lepsze niż „nicnierobienie”. Chociażby ze względów poznawczych i edukacyjnych podjęcie tych działań również jest częścią procesu.


    Co sprawia, że przedsiębiorcy zaczynają się interesować Sukcesją i skąd czerpią informacje na jej temat?


    Temat Sukcesji staje się ważny przede wszystkim wtedy, gdy staje się problemem rodzinnym, a przez to również osobistym. Wewnątrz rodziny Sukcesja często jest tematem tabu, przez co staje się zagadnieniem, które budzi zainteresowanie. Prawie każdy słyszał lub zetknął się z zawikłanymi historiami rodzinnymi, które ciągną się latami, a czasem kończą w sądzie. To historie naszych sąsiadów, innych firm „z naszego podwórka”.


    Właściciele przedsiębiorstw często nie wiedzą, że posiadanie wspólników lub rodziny wiąże się z prawem tych osób do części firmy i majątku. Wielu przedsiębiorców nie wie, że w sytuacji ich śmierci część rodziny może zostać, mówiąc kolokwialnie, z niczym. Czasami pojawia się pytanie: czy dzieci będą chciały przejąć firmę?


    Przedsiębiorcy najczęściej, jeśli to tylko możliwe, czerpią informacje z rozmów ze znajomymi, którzy również prowadzą firmy. Pytają także osoby kojarzące im się z tym tematem: prawników, doradców, osoby audytujące i układające procesy w firmach, a także na własną rękę poszukują informacji w internecie.


    Co w Sukcesji jest najważniejsze? Co przedsiębiorców najbardziej interesuje?


    Istnieje kilka tematów, na które przedsiębiorcy reagują żywiej. Kiedy zaczynają myśleć o tym, co stałoby się z ich firmą, z ich rodziną, gdyby nagle podupadli na zdrowiu czy gdyby przydarzyło im się coś złego. Często dociera do nich, że nie są nawet ubezpieczeni. Intryguje ich temat zachowków, jednak w większości przypadków nie potrafią opisać tych zagrożeń. Zdają sobie sprawę, że nigdy dotąd nie myśleli, co stanie się z firmą, kiedy już nie będą mogli lub nie będą chcieli pracować tak jak dziś. Na ogół są to ludzie mądrzy, którzy świetnie potrafią liczyć, prowadzą z powodzeniem biznes od lat – wiele spraw jest dla nich jasnych, ale niektórymi z nich zwyczajnie nie chcieli się dotąd zająć, nie mieli na to czasu lub jedno i drugie.


    Sukcesorzy zwracają szczególną uwagę na możliwość uporządkowania firmy, procesów, zatrudnienia, umów z klientami oraz ustalenia ich zakresu odpowiedzialności i jasnego planu wynagrodzeń.


    Co stanowi dla przedsiębiorców wyzwanie? O co dopytują? Czego się obawiają?


    Obawy przedsiębiorców właściwie dzielą się na dwa obszary – czas (wysiłek) i prawda (ból). Sukcesja to proces, który wymaga czasu i wysiłku. Trzeba będzie zmierzyć się ze sprawami, które nie są łatwe, czasami wymagają rozdrapania ran, rozwiązania konfliktów. Proces wymaga szczerości, uczciwości wobec samego siebie. To taka prywatna droga przez mękę. Rozmowy z rodziną i wspólnikiem są niewygodne. Większość Nestorów zdaje sobie sprawę, że ten temat ich nie ominie i w końcu trzeba będzie się z nim zmierzyć, ale odkładają go na później tak długo, jak tylko się da. Częściej to Sukcesorzy naciskają na podjęcie działań. Zwłaszcza wtedy, kiedy planują zostać w firmie i ją przejąć. Dzieje się tak, ponieważ Sukcesja kojarzy się im z uporządkowaniem spraw, które ułatwi prowadzenie firmy w przyszłości.


    Co powstrzymuje przedsiębiorców przed przeprowadzeniem Sukcesji? A co sprawia, że się na nią decydują?


    Przedsiębiorcy najczęściej traktują Sukcesję jako coś odległego, co ich jeszcze nie dotyczy. Uważają, że mają jeszcze czas.
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    Główne powody odkładania Sukcesji to argumenty typu: moje dzieci są jeszcze małe; jeszcze długo nie planuję wycofywać się z biznesu; daję sobie dziesięć lat na poukładanie firmy, zanim pomyślę o emeryturze; nie mam na to teraz czasu, za dużo mam teraz ważnych tematów do poukładania w firmie; mam teraz za dużo wyzwań, jest środek sezonu; potrzebuję czasu, żeby to przemyśleć; mam to już poukładane.


    Przedsiębiorcy decydują się na Sukcesję najczęściej dopiero wtedy, kiedy stają przed konkretnym problemem. Wynajęcie kogoś z zewnątrz, kto może im w tym pomóc, jest dla nich bardzo wartościowe. Taki pomocnik jest trochę jak opiekun i nadzorca w jednym – pomaga uniknąć błędów, pilnuje terminów i doprowadza sprawę do końca.


    Co różni przedsiębiorców zależnie od regionu i wielkości firmy?


    Region: na prowincji i poza dużymi aglomeracjami właściciele firm częściej myślą o Sukcesji i chętniej o niej rozmawiają. W firmach rodzinnych znajdujących się na południu Polski (Podkarpacie, Małopolska, Lubelszczyzna) łatwiej znaleźć Sukcesorów, którzy chcą przejąć firmy niż w innych regionach. Powód jest prosty – częścią lokalnej tradycji, w której dzieci zostały wychowane, jest przejmowanie rodzinnych firm przez dzieci. Młodzi po prostu nie mają wątpliwości lub mają ich mniej.
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    Wielkość firmy: im większy majątek firmy, tym większe poczucie straty w scenariuszu nagłym. Im większa liczba pracowników, tym większe poczucie odpowiedzialności za przyszłość firmy. Firmy produkcyjne oraz fabryki częściej niż firmy usługowe i handlowe zajmują się tym tematem wcześniej.


    Jakie są różnice w podejściu do Sukcesji ze względu na płeć?


    Mężczyźni: nie lubią przyznawać, że nie są nieśmiertelni. Czują się odpowiedzialni za wszystko i niechętnie przyznają, że nie mają czegoś pod kontrolą. Nie lubią krytyki i wytykania błędów. Podejmują decyzje ze względu na poczucie odpowiedzialności za rodzinę i pracowników dopiero pod presją czasu, choroby, wypadków, problemów wewnątrzrodzinnych. Firma to ich „dziecko” – będą dbać o jej przyszłość. Rzadko myślą o emeryturze. Temat ten jest, co do zasady, bardzo mglisty dla nich samych. A jeszcze bardziej mglisty w oczach Sukcesorów, którzy nie wiedzą, kiedy może nastąpić przekazanie władzy w firmie. Dzieci najczęściej są przekonane, że nastąpi to dopiero po śmierci ojca lub matki.


    Kobiety: bardziej dbają o bezpieczeństwo i czują się bardziej odpowiedzialne za zapewnienie bezpieczeństwa rodzinie w scenariuszu nagłym. Nie uciekają przed konsekwencjami własnych działań i chętniej mierzą się z pojawiającymi się trudnościami, ponieważ wolą zrobić to, zanim nastaną rzeczywiste problemy. Mogą zainteresować się Sukcesją wcześniej niż mężczyźni, ponieważ dla nich momentem przełomowym jest pojawienie się dzieci. Dlatego między innymi nie chcą pracować w nieskończoność. Są precyzyjne, punktualne, systematyczne, zdyscyplinowane.


    TRZECIA TEZA BIOLOGIKI SUKCESJI™


    Sezon pierwszy BIOLOGIKI SUKCESJI™ pod tytułem Świadomość z założenia był jedynie wprowadzeniem w obszerne spektrum tematyki Sukcesji między pokoleniami. Nie miało być ani łatwo, ani przyjemnie, ale dogłębnie i najbliżej prawdy jak to tylko możliwe. Świadomość jest bowiem kluczem do skarbca mądrości. Klucz ten zdobywa się poprzez konfrontację z prawdami na własny temat. Sukcesja Pokoleniowa jest rdzeniem, wokół którego ogniskuje się cały kontekst zagadnień; jest głównym tematem, wokół którego tworzona jest cała narracja dotycząca wyzwania, wobec którego stoi nasze pokolenie. Pisząc „nasze pokolenie”, mam na myśli Ciebie, Twoich dziadków, rodziców, Twoje rodzeństwo, dzieci, wnuki i prawnuki. Jesteśmy połączeni niewidzialną nicią energii, która subtelnie kieruje naszym życiem, naszym postępowaniem, naszą rodziną, firmą, czyli tak zwanym losem. To energetyczna bańka. Ty już jednak wiesz, że „los” może być naszym sprzymierzeńcem, jeśli wspomniana świadomość jest anaboliczna i uziemiona.


    Większość ludzi na świecie – jak twierdzi David Hawkins, znany psychiatra i terapeuta, wykładowca na największych uniwersytetach (między innymi w Oksfordzie i Harvardzie), autor tysięcy badań, setek artykułów i kilkudziesięciu książek – co prawda jest na dobrej drodze do świadomego odrodzenia, jednak kalibruje poniżej poziomu odwagi. Hawkins opracował Mapę Poziomów Świadomości[1], w której poszczególnym emocjom i stanom umysłu przypisane są wartości od 1 do 1000. Maksimum skali (1000) odpowiada całkowitemu oświeceniu, a poniżej w kolejności gradacji znajdują się: pokój, radość, miłość, rozsądek, akceptacja, ochota, neutralność, odwaga, duma, złość, pożądanie, strach, żal, apatia, wina i wstyd. Na poziomie odwagi (200) następuje przełom – przesunięcie z energii negatywnej na pozytywną. Mapa poziomów świadomości ułatwia zrozumienie, w którym miejscu aktualnie jesteś, a także wskazuje, jak znaleźć się na skali wyżej. Niestety przez panoszący się strach (przed wojną, chorobami wirusowymi, klęskami klimatycznymi, kryzysem ekonomicznym itp.), przez napływ negatywnych wiadomości, którymi karmimy na co dzień nasz gadzi mózg, rozwój świadomości jest mocno utrudniony. A jednak tylko Ty sam decydujesz o tym, czy go osiągniesz! Poziom świadomości ludzkości określony w mapie świadomości Hawkinsa jest odzwierciedleniem czasów, w których żyjemy – religii, polityki, naszego podejścia do wyzwań, problemów dnia codziennego, na równi z epigenetyczną kontynuacją dzieł naszych protoplastów, lojalnością rodową i konsekwencjami triad rodzinnych, które „niesiemy” – częściej nieświadomie niż świadomie. Tym dziełem może być gotowość do pracy, prowadzenia biznesu, założenia szczęśliwej rodziny, zapadania na szczególne i nieprzypadkowe typy chorób a także schematy życiowe, tak zwane dynamiki rodzinne, bankructwa, wypadki, a nawet sama długość życia. Tym dziełem może być ogólnie definiowane przygotowanie do radości i szczęścia na równi z podejściem do rozwiązywania problemów, wychowania i wychowywania. W kontekście Sukcesji Pokoleniowej na szali znajduje się obfitość określona przeze mnie jako harmonia i balans w kwadrancie szczęścia[2]. Ten kwadrant to związki pomiędzy zdrowiem a urodą, pracą a karierą, rodziną a relacjami intymnymi oraz naszą tożsamością a duchowością.


    Proszę tej ostatniej części kwadrantu nie mylić z obecnie dość powszechnym wysypem w mediach społecznościowych „duchowatości”, czyli tych wszystkich „wysokich wibracji”, „medytacji” i „różowych słoników”, których wspólnym celem jest przykrywanie poważnych emocjonalnych odstępstw od homeostazy w życiu. Takim powierzchownym działaniom ratunkowym towarzyszy naiwna nadzieja, że skołatanemu ciału i duszy pomogą „zdania mocy”. Jestem zwycięzcą! Jestem zdrowy i piękny! Jestem bogaty i wszystko dzieje się zgodnie z wolą! Czyją wolą? Możesz zamknąć oczy, ale nie ciało i duszę.


    David Hawkins wraz z laureatem nagrody Nobla Linusem Paulingiem w trakcie wspólnych badań poszukiwali najskuteczniejszych metod na usuwanie ludzkiego cierpienia. Odnaleźli sposoby uwalniania się od poczucia bycia nic niewart, od oceniania siebie i innych, od nieustającej potrzeby posiadania racji, od żalu za przeszłością i obaw o przyszłość, od ciągłej potrzeby uganiania się za miłością (byciem kochanym) i wdzięcznością (byciem podziwianym), która u większości ludzi miałaby pochodzić z zewnątrz, a nie z wnętrza. W tej konwencji spędzimy ten sezon. Jesteś gotowa? Jesteś gotowy? Tak wiele obszarów w Twoim życiu już nigdy nie będzie takie samo.


    Czy zdajesz sobie sprawę z tego, że wszystkie sezony BIOLOGIKI SUKCESJI™, to mniej więcej 700 tysięcy wyrazów? Około 60 tysięcy zdań. W przybliżeniu 6,5 miliona liter, symboli i znaków. Taka „dawka” niekonwencjonalnej mądrości w ujęciu nowego nurtu naukowego prawdopodobnie zmieni niektóre obszary Twojego życia na stałe. Podważy dotychczasowe prawdy i przekonania, które domagały się świadomościowej rewitalizacji. Część z nich będzie jedynie potwierdzeniem przypuszczeń (intuicji), że poza zgromadzonymi przez nas w umyśle empirycznymi danymi, uporządkowanymi zgodnie z prawami logiki i zrozumiałymi w kategoriach różnych nauk, mamy również dostęp do danych, które wykraczają poza obszar tego, co zostało dotychczas naukowo dowiedzione i których zrozumienie wymaga od nas otwartości na to, co nowe i niezbadane. Podobnie jak brak otwartości poznawczej naukowców zablokowałby postęp w nauce, tak brak otwartości poznawczej czyni niemożliwym rozwój osobisty. Przed wynalezieniem badań ultrasonograficznych i tomografii komputerowej z kontrastem temat meridianów czy wspomnianej epigenetyki był dla nurtu medycyny konwencjonalnej niemalże szaleństwem. Podobnym szaleństwem musiałyby się wydawać otoczeniu Kopernika jego odkrycia, skoro – będąc świadomym ich wartości – zdecydował, że zostaną ogłoszone dopiero po jego śmierci. (Decyzja ta, choć mogła wynikać z poziomu dojrzałego Ego i związanej z nim niechęci do czerpania chwały, wynikała zapewne z obawy o własne życie). Dobra wiadomość jest jednak taka, że nasza świadomość indywidualna i kolektywna „wie” i czuje, że zawsze było i jest coś poza nami; coś, co się nam wymyka. Jedni będą nazywać to Bogiem, inni energią, jeszcze inni Wyższą Jaźnią.


    „Na jednej z grup w mediach społecznościowych ktoś napisał, że ludzie wymagający od wszystkiego dowodów naukowych są nieznośni, ponieważ pomijają ważne aspekty rzeczywistości, których nie da się zbadać” – zauważa Wojciech Jarczewski[3], dodając: „Metoda naukowa to wielkie osiągnięcie ludzkości. Dzięki nauce na przykład średnia życia wydłużyła się z czterdziestu lat do osiemdziesięciu. Śmiertelność dzieci do piątego roku życia spadła z 40% do 2%. To wszystko zawdzięczamy nauce, a nie religii, magii czy energiom subtelnym. Jednak obowiązujący materialistyczny paradygmat naukowy, początkowo wyzwalający ludzkość z przesądów, chorób, nierówności, niewolnictwa i biedy, stał się rakiem atakującym wszystko, co inne, niezrozumiałe, wewnętrzne. Tak jak kiedyś chrześcijaństwo, będące na początku wielkim skokiem świadomościowym ludzkości, przeszło w strażnika i oprawcę sumień i wiedzy, tak dziś nauka materialistyczna z niebywałą ilością swoich osiągnięć, staje się oprawcą wszystkiego, co inne, ale równie wartościowe. Nie ma powrotu do czasu sprzed nauki. Musimy przekroczyć paradygmat materialistyczny i użyć metody naukowej do badania tego, co ona w tej chwili wyśmiewa. Wielu naukowców to robi: Rupert Sheldrake, Joe Dispenza, Gregg Braden, Ken Wilber itd.”[4].


    Moja niezłomna gotowość do przeprowadzania konfrontacji akademickiej wiedzy z zakresu transferu pokoleniowego, dotyczącej prawa, ekonomii i podatków, z mądrością pochodzącą z doświadczenia i nader wnikliwego wglądu w sukcesyjne zachowania zwierząt, jest rezultatem sukcesów, które odnoszę jako praktykujący Doradca Sukcesyjny. Chociaż wspomniane aspekty prawne wspomagają procesy transferu pokoleniowego, z perspektywy własnej praktyki oceniam je jako kwestie odległe od źródła aktualnego status quo. Nadal 13% przedsiębiorstw sektora małych i średnich firm w Polsce boryka się z przekazaniem biznesu następnym pokoleniom. W dalszym ciągu druga teza BIOLOGIKI SUKCESJI™ – „Nadzieja we wnukach” – pobudza we mnie potrzebę, wręcz konieczność, podjęcia pracy u podstaw i edukowania w tym temacie Nestorów i Sukcesorów.


    Dotyczy to każdego z nas. Staroparadygmatowe postrzeganie otaczającej nas rzeczywistości pięcioma zmysłami to za mało. Racjonalny umysł stanowi istotne ograniczenie, ponieważ najważniejsza część naszej psyche znajduje się pod powierzchnią. Czasami tuż pod powierzchnią. Aby otrzymać do niej tajne hasło, potrzebne jest zwrócenie się do teatru naszej podświadomości, która może udzielić istotnych wskazówek. Skoro teatr, to i spektakl. Skoro spektakl, to aktorzy. Głównym aktorem jest osoba, która właśnie trzyma tę książkę w dłoniach! Jeśli nadal liczysz na to, że Sukcesja pójdzie po Twojej myśli, jeśli swoją rolę dobrze odegrają ojciec, matka, brat, siostra czy dziecko, to znaczy tylko tyle, że nadal żyjesz w sukcesyjnej iluzji (niczym dziecko w okresie Mentoringu 0-1, kiedy jego mózg działa w częstotliwości 2-4 Hz, czyli znajduje się w stanie bardzo głębokiej hipnozy). Skoro tak trudno jest zmienić samego siebie, to próba zmiany kogoś innego jest operacją z serii mission impossible. Pamiętaj: najpierw Ty, potem oni. Jeśli otaczający Cię ludzie, w tym rodzina, pracownicy, dostawcy, odbiorcy i kontrahenci, zauważą, że to w Tobie (przede wszystkim jako człowieku w ogóle, ale w tym również jako Nestorze lub Sukcesorze) dokonuje się korzystna zmiana, będą chcieli doszlusować lub odpadną. Jeden i drugi wariant scenariusza tego spektaklu będzie właściwy. Dlaczego? W pierwszym wariancie inni dostosują się do korzystnej zmiany w Tobie, zwiększając szansę na powodzenie w Sukcesji. W drugim przestaniesz żywić iluzoryczne oczekiwanie, że ktoś lub coś się zmieni. W Sukcesji ma to olbrzymie znaczenie, ponieważ daje Ci szansę, jeśli jesteś Nestorem, byś w odpowiednim momencie sprzedał swoją firmę, wcześniej się do tego aktu stosownie przygotowując.
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    Etapy stałe skutecznej sukcesji


    Pierwszy sezon BIOLOGIKI SUKCESJI™ miał za zadanie pokazać, że prawie wszystko dzieje się zgodnie ze swoistymi „ustawieniami” okresu Mentoringu 0-7. To czas, kiedy wspomniana świadomość oraz fabryczne ustawienia biorą nas w objęcia niby-losu i niby-woli samego Boga. Okres ten definiuje prawie wszystko, z czym mierzymy się w dorosłym życiu. A w tych wyjątkowych pozostałych sytuacjach, których on nie definiuje, należy – dla własnej mądrości i spokoju poznawania – nie kwestionować praw natury. Na przykład biologii.


    Uważny Czytelnik pierwszego sezonu już wie, że „przed” Mentoringiem 0-7 na nasze życie wielki wpływ ma epigenetyka. Imprinting genomowy, lojalność i tożsamość rodowa, okres „projektu celu”[5] i wiele innych czynników, których opisów nie znajdziesz w nurcie powszechnego szkolnictwa podstawowego, średniego i wyższego. Wiedza tajemna? Bynajmniej! Oczywiście także dzisiejsze, bieżące doświadczenia równie mocno wpływają na obszar Sukcesji i relacji pomiędzy Interesariuszami.


    Książka, którą trzymasz w dłoniach, będzie, co oczywiste, różniła się od sezonu pierwszego. Poziom ogólności kolejnych, nowych tematów, koncepcji i idei po raz kolejny jest zamierzony. Mimo iż w swoim ponad dwudziestosiedmioletnim doświadczeniu zawodowym jestem tym samym człowiekiem i autorem, nieustannie doświadczam wszechobecnych zmian, uczestniczę w ich nurcie i świadomie podążam śladami aktualnych światowych wydarzeń. Obserwuję przede wszystkim zmiany ściśle związane z transformacją Sukcesji Pokoleniowej i konfrontuję te obserwacje z moim dotychczasowym doświadczeniem. Interesują mnie nie tylko te dokonujące się w Polsce, ale coraz bardziej także te wydarzające się na arenie starego kontynentu. W tym sezonie – zgodnie z zapowiedzią – uzupełniam uogólnienia z sezonu pierwszego, będąc wierny zasadzie, że każdy z nas ma inną zdolność do integrowania wiedzy i mądrości. Potrzebujemy czasu na integrację poznanych treści, ponieważ:


    – przeczytane nie oznacza zrozumiane,


    – zrozumiane nie oznacza zaakceptowane,


    – zaakceptowane nie oznacza zapamiętane,


    – zapamiętane nie oznacza zastosowane,


    – zastosowane nie oznacza zmiany nawyków.


    W edukacji, podobnie jak w każdym innym treningu, poświęcony czas oraz liczba powtórzeń są kluczem do zmiany nawyków. Zmiana nawyków jednostki, pod warunkiem, iż towarzyszy jej pozytywna i korzystna dla kolektywnej świadomości intencja, może zmieniać oblicze świata. A naszym światem, Drogi Czytelniku, jest Sukcesja Pokoleniowa. Najprawdopodobniej z tego właśnie powodu czytasz tę książkę. Oprócz życiowych prawd, zasad, porad, przepisów i przykładów, które w 95% pochodzą z mojej praktyki zawodowej, nie znajdziesz tutaj żadnego pitolenia. Sama praktyka, zero pitolenia! Z tego powodu treści tego oraz kolejnych sezonów BIOLOGIKI SUKCESJI™ nie da się „odzobaczyć”.


    Dzięki powtórzeniom jesteśmy w stanie zmienić trwale własne nawyki. Powtórzenia zmieniają pracę mózgu. To jedna z odpowiedzi, których coraz częściej udzielam na wszelkiego typu spotkaniach autorskich, odpowiadając na pytania czytelników. Otóż dla uważnego czytelnika sezonu pierwszego sprawą wręcz oczywistą staje się to, że kluczowym stadium wychowania dzieci jest okres Mentoringu 0-7. Podobnie jasna staje się wtedy druga teza BIOLOGIKI SUKCESJI™ mówiąca o tym, iż nadzieja pozostaje we wnukach. W rzeczy samej. Co jednak zrobić, gdy Nestor, czyli po prostu rodzic, „przegapił” okres 0-7? Czy da się jeszcze coś z tym zrobić? Jakoś to naprawić? Czy jest jeszcze jakaś szansa? Czy też już nie ma żadnej nadziei, bo wszystko spaliło na panewce? Czy moje dzieci są już „spisane na straty”? To wszystko bardzo radykalne komunikaty przepełnione żalem i poczuciem winy. Jeden z uczestników spotkania wpadł na „doskonały” pomysł, stwierdzając, że po prostu chce mieć kolejne dzieci i tym razem przeżyć ten okres świadomie. Demograficznie – pełna zgoda. Uśmiechy na sali ustały, ponieważ moment chwilowej ciszy sprawił, że uczestnicy spotkania zrozumieli, że coś wisi w powietrzu. Tak. To trzecia teza, która brzmi: jest jeszcze szansa.


    Nie jest to jednak szansa na symboliczne „nadrobienie” tego okresu. Tu nie mam dla Ciebie dobrych wiadomości. Niestety, nie możesz nadrobić braków minionego bezpowrotnie okresu wychowania, braku Twojej obecności dla Twoich dzieci, jeżeli po prostu nie byłeś lub nie byłaś obecna. (Nawiasem mówiąc: jedynymi osobami, które za dwadzieścia lat będą pamiętały, że brałeś „nadgodziny”, będą Twoje dzieci). Nie było Cię i basta. Oczywiście ma to ścisły związek z anatomią i fizjologią pracy mózgu dziecka w tamtym okresie[6]. Nie jest możliwe – za pomocą metod konwencjonalnych – powtórne „wejście” do umysłu dziecka, do części odpowiadającej za emocje, i powiedzenie: popełniłem błąd!


    Trzecia teza niesie jednak pewną nadzieję. Pod warunkiem wzniesienia się na absolutne wyżyny naszej jako rodziców gotowości do podjęcia próby odrobienia lekcji bardziej niż nadrobienia materiału. Mówiąc językiem rozwoju osobistego i duchowego: wszystko, co się dzieje w naszym życiu i w życiu naszych bliskich, ma swój sens. Najczęściej ukryty. Każdy problem, każda choroba, a nawet wypadek, są formami komunikatu, łącznika, posłańca, lekcji i doświadczenia i wydarzyły się dla nas, a nie nam. Dotyczy to również wyzwań natury sukcesyjnej. Najczęstszymi zdaniami, które słyszę od swoich klientów i rozmówców, są: „poszli na swoje”, „nie chcą pracować”, „zajmują się czymś zupełnie innym”, „nigdy tutaj nie wrócą, bo ich to nie interesuje”, „oni temu winni” itp. Pochodne tych „wykluczających” zdań liczą tysiące wersji i wariantów. A gdyby tak rodzic – matka, ojciec, Nestor – zechciał spojrzeć prawdzie w oczy i skonstatować, że to jednak po jego stronie leży odpowiedzialność za aktualny sukcesyjny stan rzeczy. Ale to już wymaga przeprowadzenia szeregu czynności inter vivos, których rezultatem mogą być niewygodne fakty, z którymi rodzic nie ma siły się skonfrontować. Powtórzę: to jest właśnie brak gotowości do konfrontacji z prawdą na swój temat. W obronie rodziców mogę tylko dodać, że to nie zaczęło się od Ciebie i że część naszych zachowań jest konsekwencją zachowań naszych rodziców i dziadków oraz ich rodziców. Nie zaczęło się od ciebie to również tytuł niezwykłej książki[7], która została przetłumaczona na ponad trzydzieści języków. Można więc zakładać, że jest w niej coś magicznego. I jest.


    Na czym zatem polega szansa trzeciej tezy BIOLOGIKI SUKCESJI™? Podczas gdy dwie pierwsze tezy są konstatacją faktów, u podstaw których odnajdujemy szeroko pojęty brak i deficyt ojcostwa lub macierzyństwa, trzecia teza jest zaproszeniem do przejścia „duchowej ścieżki zdrowia” przez zrozumienie, akceptację, powtarzanie, zapamiętywanie i stosowanie. Jednak między stosowaniem a trwałą zmianą leży przepaść, której pokonanie wymaga rozwoju świadomości.


    Co zatem możesz zrobić już teraz? Przede wszystkim się uczyć. To trudna decyzja dla Twojej podświadomości, ponieważ ona wie, że z tej drogi nie można się już wycofać, więc na wszelki wypadek: nie będę kupował „tej” książki, jechał na „to” szkolenie, nie będę słuchał „tego” podcastu, uczestniczył w „tym” wykładzie – nie będę pracował nad sobą. Nasz nieświadomy umysł zorientowany jest na oszczędzanie energii, nie lubi dokonywać niepotrzebnego, jego zdaniem, wysiłku. Używanie przez niego w tym celu całej gamy www, czyli wymówek, wykrętów i wytrychów, ujawnia, jak sprytna jest nasza podświadomość i jej wierzchni garnitur lub garsonka w postaci rozmytego lub egocentrycznego ego. Lub jak to sformułowanie przekręcił syn mojego klienta, słuchając podobnego wywodu – „rozrytego ego”. Taka nauka, uczenie się w dorosłym życiu, to nie jakaś szkółka letnia, ale to pójście do kolejnej pracy, a nawet roboty. I to takiej, w której Twoje dotychczasowe nawyki, prawdy i przekonania będą musiały zostać poddane próbie ogniowej. I z całą pewnością nie wyjdą z tego cało. To boli. Potwierdzam. Boli, ale warto!


    Co się z Tobą dzieje, gdy wchodzisz na ścieżkę rozwoju osobistego? Najczęściej ludzie, którzy Cię otaczają, zaczynają zauważać – jak to mówią – że coś jest z Tobą nie tak. Najczęściej jest to efekt tego, że przestajesz spełniać ich oczekiwania, że tracą swoje dotychczasowe korzyści, które mogli uzyskiwać dzięki poprzednim regułom gry. Ci, którzy będą obserwowali Twój dalszy rozwój osobisty, obojętnie czy ze zdziwienia, z zazdrości, z zawiści, czy z konieczności, znajdując się w Twoim polu, co najczęściej dotyczy osób nam najbliższych, czyli męża, żony i dzieci, widząc jak czytasz, jak rozmyślasz, jak uważnie podchodzisz do własnych działań, jak się starasz, jak wprowadzasz higieniczny tryb życia, jesteś coraz częściej uśmiechnięty, zaczynasz dbać o swoją 
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